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Wiadomości krajowe. 
— Z Wićdnia. — 

JOKość najwyższćm postanowieniem z d. 28. 
grudnia r. z. raczył król. wirtembersikiemu radzcy 
Stanu i przełożonemu w puinisteryjum sprawie- 
dliwości, de Prieser, dać najłaskawićj order 
Korony Żelaznćj drugićj klasy. 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Posunionymi zostali: Na pułkownik ów pod- 
pułkownicy : Tadeusz Wanka de Lenzenheim, 
z pułku piechoty hr. Kińskiego Nro. 47, w puł- 
ku; Wilhelm Hipsich, z gradyskańskiego po- 
granicznego pułku piech. N. 8, w szym wal- 
lońskim pogran. pułku piech. N. 16..— P od- 
pułkownikami zostali majorowie: Frańciszek 
baron Gramont de Linthal, z peterwardyń- 
skiego pogran. pułku piech. N. 9, w gradyskań-' 
skim pogran. pułku piech. N. 8; Jan Wolter, 
z korpusu inźćnierów, w korpusie. — Majo- 
rami zostali kapitanowie i rotmistrze: Szcze- 
pan baron Wernhardt, z pulka piech. Arcy- 
księcia Albrechta N. 4%, przy JCMości Arcyksie- 
ciu Karolu Ferdynandzie, w pułku piech. Arcy- 
księcia Leopolda Nro. 53, na swojéj posadzie ;. 
Józef Kleinberger, z pułku piech. Arcyksię- 
cia Rajnera N. 11; Jan Kalmucki, z pyłku 
huzarów Arcyksięcia Ferdynanda N. 3; Karol 

echenbery, z pułku piech. barona Bianchi 
N. 63, wszyscy w pułku; i August baron Still- 
fried, z igo batalijonu strzelców, w peterwar- 
dyńskim pogran. pułku piech. N. 9. — Prze- 
chodzą do pensyi: Majorowie: Józef de Weiss, 
Z pułku piech. barona Bianchi N. 68, z cha- 
taktterem podpułkownika ; Józef baron Sicg- 
roth de Slavikau, z- pubu piech. Arcyksię- 
cia Rajuera N. 11 i Józef baron de Saamen, 


komendant stadnin wojskowych w Ossiach. — 
Przytóm pensyjonowano jeszcze 11 kapitanów 
i rotmistrzów. ; 


Wiadomości zagraniczne.. 
Ameryka. 


Pisma angielskie donosza podług listu z Mon=- 


tevideo z dnia 31. października, Że francuzka 
eskadra blokacyjna wysadziła w La Plata 1100 
ludzi na ląd, i Że prezydent Rzeczypospolitej. 
Buenos-Ayreskićj, jenerał Rosas, postanowił wy- 
dać potyczkę temu wojsku. 


W Nowym-Orleanie rozeszła się wieść, Że Te-- 


xanie połączeni z mexykańskimi federalistami 
zajęli miasto Matamoras; przeciwnie zaś odparto 


ich w uderzenia na Guerrero Rio del Norte.. 


Obie wiadomości te potwierdzenia potrzebują. ` 
Hiszpanija. 
Eco de Arragon pisze z Saragossy pod d. 28. 


grudnia: »Wedlug listów z głównćj kwatćry, o- 


trzymano tamże wiadomość przez dwóch zbie- 


gów karlistowskich , z których jeden z Morelli,. 


drugi z Fresnady przybył, że pogorsza się sła- 
bość, na która Cabrera zapadł. ' Leży on chóry 
w Frves i już cztćry razy krew mu puszczano.ć 

Toż pismo zawićra rozkaz dzienny szefa 
sztabu jeneralnego Narcyza Claveria z Segor- 
bii, według którego warownia Chaliila (w Itró- 
lestwie Walencyi) po ośmdniowćm oblężeniu 


„wpadła dnia 80. grudnia w moc pićrwszćj dy- 


wizyi armii- krystynistowskićj i brygady odwo- 
dowćj pod jenerałem Don Francisco Xavier 
Aspiroz, Połaczonym oddziałom powstańców 
Aravala, Arnaua, Forcadella, Lacoba 
i innych, nie powiodło się przyjść temu miej- 
scu na odsiecz. MDowódzca karlistowski uciekł 
z kilku oficerami pod zasłoną nocy, ze spadzi- 
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stćj skały na brzóg się spuściwszy, przyczćóm 
kilku zbiegów Życie utraciło. Mała z 46 ludzi 
złożona załoga , wraz z pozostałym materyjałem 
wojcnnym , wpadła w ręce oblegających. 

Donoszą z Madrytu pod d. 29. grudnia, Że 
książę de la Victoria oświadczył Życzenie , 
ażeby jenerał Narvaez wydział ministerstwa 
wojny jenerałowi van Halen odstapił. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 4. stycznia na drugiém posiedzeniu ko- 
misyi specyjalnćj , trudniącćj się procesem prze- 
ciw Chartystom w południowćj Walii, po uto- 
Żeniu listy dwunastu przysięgiych , mających wy- 
rolkować, wniósł adwokat jenerałny, Sir John 
Campbell, imieniem korony zaskarzenie. Tok 
rozpraw w tym politycznym procesie odbywa się 
z wszelką godnością i przyjemnie odbija od scen 
odrażających francuzkiego sądu parów. — Wielki 
sąd przysięgłych rozstrzyga ciągle,‘ kogo z uwię- 
zionych w stanie oskarzenia umieścić. — Mnie- 
maja dosyć powszechnie, Że komisyja Specy- 
żalna w Monmouth kilka osób na śmierć skaże; 
red i to mniemanie rozchodzi się; že może 
z powodu zamężźcia Trólowćj kara ta złagodzoną 
będzie. — Największych niedorzeczności wszakże 
dopuszczają się Chartyści w Birminghamie , gdzie 
temi dniami niejakicgo pana Brown ©>rano 
deputowanym do konwentu narodowego. Niejaki 
p. Fussel rzekł na tém zgromadzeniu: »liró- 
lowa nie zdaje się być za konstytucyja: ludu; 
jecz w Anglii mamy prawo, że gdy Królowa nie 
skłania się do większości ludu, nić ma prawa 
sicdzićć na trenie.« Bardzićj jeszcze zagroził 
niejaki p. Porter: »Planów konwentu naro- 
dowego (rzekł) nie przywodzę pojedyńczo; atoli 
zapowiadam, Że wkrótce coś takiego się stanie, 
co społeczeństwo aż w gruncie serca wstrząśnie 
i cala Europę śmiałościa swoja w zadziwienie 
wprawi.« 

Na trzeciém i czwartóm posiedzeniu komisyi 
specyjalnćj w Monmouth d. 2. i 3.stycznia, ba- 
dano świadków w sprawie Frosta. Zeznania 
pic nowego nie zawićrały jak tylko to, co już 
z badań przed sędziami pokoju wiadomćm było. 
Obrońcy obżałowanego , jak zwyczajnie, nateżali 
wszelki swój dowcip, by swemi rozmaicie krzy- 
żującemi się pytaniami podać w powałpiewanie 
niczawodność obwiniajacych świadków i jich ze- 
znania osłabić. Takže najstarszy z przysięgłych 
wniósł przeciw kapitanowi Basil Grey, który 
wojskiem w gospodzie przy zachodnićj bramie 
Newportu dowodził, pytanie w interesie obrony, 
lecz odpowiedź wypadła zgubnie dla obżałowa- 
nego. Æ zeznań dostatecznie się okazuje, że 
Frost dowodził powstańcami w pochodzie do 


Newportu i przy uderzeniu na to miasto. — P. 
Feargus O'Connor, bywający regularnie na 
posiedzeniach komisyi specyjalnćj , obwieścił mie- 
szkańcom Merthyr Tydvilu , Że starać śię będzie 
z tego miasta o miejsce w parlamencie. 

Listy z Synopy; przybyłe statkiem parowym 
do Konstantynopola donoszą , Że p. Bell, tyle- 
krotnie wspominany właściciel okrętu Visen, 
o którym od kiłku miesięcy nic słychać nie było, 
i o którym sądzono, Że wCzerkasyi życie po- 
stradał , przybył do Synopy dnia 22. listopada. 


Francyja. 


Komisyja do ułożenia adresu izby deputowa- 
nych, mianowała jednomyślnie na posiedzeniu 
dnia 3. stycznia, pana Rémusat, redaktorem 
swego projektu do adresu. 

Publiczne obrady nad adresem mają w izbie 
parów zacząć się dnia 6. stycznia. Jako pićrwsi” 
mowcy zapisali się: baron Karol Dupin i 
książę Noailles. W izbie deputowa- 
nych rozprawy o tém zapewne się dnia 9go 
rozpoczną. tomisyja zapytywała ministrów oró- 
żne punkty. Pod wzgledem Wschodu oświad- 
czył marszałek Soułt, że układy toczą się 
jeszcze, a przeto rzad nie jest w stanie dać ko- 
misyi potrzebnych wyjaśnień. 

Zasady wyrażone przez komisyję izby de- 
putowanych, trudniącąa się ułożeniem 
adresu na mowę z tronu, są w ogóle bar- 
dzo dla gabinetu pomyślne. Paragraf trak- 
tujący o Hiszpanii przypisuje polityce francuz- 
kiój znaczny udział w wypadkach tego kraju. 
Paragraf o Algićrze wyraża życzenie, ażeby A bd- 
e l-K a d cr a ukarać, ale przytóm dokładnie reżpo- 
znać, ażdli kosztów na osadzenie Afryki zmniej- 
szyć nie należy. Paragraf o Wschodzie nie wy- 
raża się z taką pewnościa, jak mowa z tronu, 
o potrzebie utrzymania całości Państwa Otomań- 
skiego. O przemianie reniów włożono osobny pa- 
ragraf, W komisyi rozprawiano nad tćm także, ażali 
izba nié ma się oświadczyć przeciw odjazdowi 
Księcia Orleańskiego do Algićru. Po dlu- 
gich rozprawach o tym punkcie uchwalono, nic 
o tém pie wspominać. g 
+ Journal de Paris utrzymując mieć wiadomość, 
że rada municypalna Paryża wzbrania się wy- 
płacić z kasy gminy koszta pogrzebowe za Arcy- 
biskupa, z stanowcza naganą wyraża się o tém 
wzbranianiu. Utrzymuje on, Że Arcybiskup 
w czasie spustoszenia przez lud swego pałacu , 
utracił nietylito swoje mienie, ale nawet summe 
213,000 fr., wziętą za sprzedaż pewnćj posiadło- 
ści, należącćj. do jego brata, ajednakże nigdy 
nie żądał zato wynągrodzewia, do którego w naj- 
gorszych dniach rewolucyi sama nawet ustawa 


gminę zobowiązywała, śród którój tego zaboru 
majątków się dopuszczono. Miasto powinno prze- 
to, albo zwrócić owe 213,000 fr. familii Arcy- 
biskupa , albo przynajmnićj zapłacić koszta po- 
grzebu, by osoby w czasie cholery osiórocone, 
których Arcybiskup był dobrodziejem, na za- 
spokojenie tych wydatków składki po domach 
zbićrać nie były przymuszone, — W Gazette de 
France autor Gally obwieścił pewien czyn, 
który dla Arcybiskupa bardzo jest chlubny. 
Gally jest autorem demokratycznym; JKs. 
Quelen miał do niego osobistą urazę ; jednakże 
dowiedziawszy się, że jest złożony iebezpieczną 
chorobą z powodu umysłowego natężenia i nę- 
dzy, natychmiast udzielił mu wszelkiego wspar- 
cia, na jakie mu tylko okoliczności jego po- 
zwalały. eeey 

Moniteur zdnia 4. b. m. zawiéra. doniesienie, 
że KrólJmé metropolitalnéj kapitule Paryża, na 
opędzenie kosztów pogrzebu Arcybiskupa paryz- 
kiego , przysłał 42,000 fr. A F 

Podług dziennika Echo Français, w miejsce 
zmarłego Arcybiskupa paryzkiego, miał być mia- 
nowanym niedawno wyniesiony na kardynała bi- 
skup w Arros , Jłis. Latour d'Auvergue 
z pensyja roczna 100,000 (franków i pałacem, ale 
nie przyjał tój posady. 

Podczas gdy daia 5. stycznia cisnął się lud do 
kościoła Notrodame w Paryżu, dla oglądania ciała 
Arcybiskupa, podobnież i kościoł St. Etienne 
du Mont przepełniony był ludem, który dla od; 
dania cześci relikwijom Stej. Genowety, na dzie- 
sięć mil z przyległych okolic się zgromadził. Już 
od dawna nie pamiętają tak wielkićj do tego 
Świętego iniejsca pielgrzymki, która od trzeciego 
do dwunastego stycznia trwać bedzie. ~ 
„_ Dłuższy artykuł o wyprawie rossyjskićj do 

Chiwy kończy Journal des Debats następującemi 
uwagami: »Lubo Rossyja od dawna już miała 
słuszny powód do zażaleń , wszelako przypuścić 
należy, iż pod tą wyprawą ukrywa także powody 
polityczne. My z naszćj strony sądzimy, że wojna 
ta jest przeznaczoną do działania naprzeciw mo- 
ralnema wpływowi, jaki Anglija uzyskała wej- 
ściem swego zwycięzkiego wojska do Kabulu. 
W istocie rzad perski bat się tak dalece tego 


wypadku, že r. 18384. pan Fraser, przeby- . 


Wający w obozie AbbasaMirzy w Jihorassanie, 
Da samę wieść o przejściu armu angielskićj przez 
ladus, dla przywrócenia Szacha Szudszy na tron 
Afghanistanu , zaledwo nie był jako jeniec wo- 
jenny zatrzymanym. Rossyja ma przeto interes 
Wtém, by takže ze swojćj strony potęgę swoję 
okazała, jeźli nie chce znaczenia swojego w Te- 
herapie utracić , iw istocie klęska plewion Chi- 
Wy, których się tyle obawiają, podniosłaby znacz- 


nie potęga jéj w oczach Persów i Bucharów. 
Lecz możesz Mossyja w istocie wojnę przeciw 
Chiwie prowadzić?  Jestto jeszcze pytanie. Pan 
Murawiew, wyprawiony z poselstwem do 
Chana Chiwińskiego, wyładował r. 1819 na brze- 
gach Kaspijskiego morza w blizko 4500 ludzi, 
z których za powrolem Swoim, przez głód, 
niedostatek i różne choroby, zaledwo część 
czwartą zastał. Droga ta przeto nie jest do 
przebycia, a wiadomości, donoszące o wyru- 
szeniu  jenerała Perowskiego z Oren- 
burga, okazują przynajmnićj, że wyprawa ros- 
syjska innym pójdzie kierunkiem. Co się do- 
tyczó trudności, jakie zachodzą w przeprawie 
z Orenburga aż do północnych granic Chiwy, od- 
wołujemy się na dzieło pana Meyendorf, 
posła rossyjskiego w Bucharyi, i na wyborną 
ksiażkę, pod tytułem: »Opisanie Kirgizkich- 
Kozakówe, którą obecnie pan Charrióre 
przekłada. W końcu zwracamy uwagę pism nic- 
micckich, które w grudniu o wyjściu wojska pod 
jenerałem Perowskim  doniosly, że wtćj 
porze roku cała przestrzeń kraju, przez którą 
wyprawa ma przeciągać, okryta jest zapewne 
śniegiem na kilka stóp wysoko, atym, którzy 
potrzebę szybkiego pochodu przypisuja koniecz- 
ności dostania się do Chiwy, zanim Anglicy będą 
mogli tamže wojsko swoje posłać, odpowiadamy, 
że Anglicy są w Kabulu, to jest o 300 godzin 
drogi od miejsc w mowie będących, iże oddzie- 
leni są od nićj wawozami Paropamizu i Indus- 
Kuczu, rzókami, puszczami i górami, w które 
z trudnością zapewne ośmiclą się w zimie zapu- 
ścić, po owóm smutnóm zrobionóm przez nich 
doświadczeniu , jak drogo opłacać potrzeba awan- 
turoicze wyprawy nawet śród pięknćj pory roku.< 

Pisma francuzkie z dnia 2. stycznia donosza: 
»Towarzystwo celem zniesienia niewolnictwa, 
zgromadziło się onegdaj pod przewodnictwem 
pana Odilon-Barrot. Oświadczyło się za 
projektami pana Tocqueville, zawartemi 
w jego Sprawozdaniu Komisyi.« 

Zariategui, jeden znajlepszych jenera- 
łów Don Carlosa, przebywa teraz w Paryżu. 
Zumalacarregui oddał mu przy śmierci 
wszystkie pisma swoje, jakotóż pamiętniki o swćj 
wyprawie i swoję korespondencyję. Papićry te 
maja teraz wyjść z druku. 

Moniteur Algerien z dnia 28. grudnia zawićra 
rozkaz jeneralnego gubernatora Algióru, mar- 
szałka Valóe, z dnia 26go, którym wojsko 
w prowincyi Algićru ma być na dwie dywizyje 
ioddział odwodowy podzielone. Pićrwsza dywi- 
zyja z główna kwatéra w Duera, zostawać ma 
pod jenerałem-majorem Hou detot, adjutan- 
tem Króla; druga dywizyja, z główną kwaterą 
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w Birkademie, pod jenerałem-majorem R os t o- 

lancm; oddział odwodowy, z główną kwatéra 

w Algićrze, pod jenerałem - majorem Dam- 
ierre.« 

Według umieszczonego w ÆEclaireur de la 
Mediterranće listu z Oranu pod d. 12. grudnia, 
Ukil (wysłaniec) Abd-el-Kiadera był tam 
ciągle strzeżony, lubo Arabowie swiię francuz- 
kiego konzula w Maskarze w dobrym stanie 
Francuzom odeslałi. — Cesarz Marokański jest 
w ciągléj korespondencyi z Abd-el-ftade- 
rem i tegoź ajentami. Nie dawno Ukił w O- 
ranie otrzymał list od niego, którego pieczęć 


ucałował, zanim list otworzył. Arabowie powia-. 


dają, że Cesarz zrobił Emira Ab d-el-Ka d e- 


xa Sultanem. Okrętom Marokanów zakazano: 


pod kara śmierci zawijać do fraocuzkich por- 
tów. Nie dawno barka z towarami zarzuciła 
kotwicę o sześć mil od MersEl-Kebir. 
Atoli kapitan marokański nie śmiał do por- 
tu zawinąć i ładunek swój na sardyńskim stát- 
ku. odesłał.  fiarawana, którą nie dawno z za- 
pasami wojennemi z Maroko do Emira Wy- 
prawiono, zrabowana została przez mieszkań- 
ców stepu Angadu. í 
slał jednego z Kalifów swoich, by Się pom- 
ścił za ten postępek. 

Statek pocztowy cheron, wyprawiony dnia 
28go grudnia ze Story, zawinął d. 4go* stycznia 
do Tulonu. Potwierdza on, że w prowincyi 
Fonstantynie nie było jeszcze kroków nieprzy- 
jacielskich i że zaraza po między wojskiem 
zwolniała. W dniu Nowego Roku odplynęło 
z Tulonu do Afryki 2100 ludzi z 3go lekkiego 
pulku piechoty, na okrętach Algier i Neptun. 
Takže jcneral lloudetot , adjutant Króla, 
mial, tamže d. 4. stycznia odpłynąć, dla obją- 
cia dowództwa nad brygada. 

ligemeine Zeitung zawićra z Algićru pod 
d. 28. grudnia: »W północnćj stronie Metydszy 
jest dosyć spokojnie; za to Arabowie ciagle w 
znacznój liczbie stoją kolo Belidy. Na to mia- 
sto i obóz w okolicy uderzono d. 21go grudnia. 
Ta raza mieli Arabowie kilka dział z soba; 
dali oghia ze trzydzieści razy i rzucili kilka 
kartaczów do warowni. Nasi Żołnićrze niepo- 
siadają się z gniewu, Że ich w obozach wstrzy- 
muja.  Żałuja odejścia dzielnego jenerała Rul- 
hióres, który mimo zekazu marszałka Va- 
lée, przynajmoićj na kilka chwil prowadził ich 
«do walki. Teraz powrócił on do miasta; gu- 
bernator przyjął go zimno i jak słychać wraca 
on za dni kilka. do Francyi.: formują właśnie ru- 
choma kolumnę z 5000 ludzi, przeznaczona 
działać przeciw Arabom , trzymającym obozy 
pod Balida w obsączeniu, i zabrać działa Emi- 


Abd-=el-Kader wy-' 


ra. Abd-el-Kader obwarowuje wawoz Te- 
niah, przez który przechodzić potrzeba, chcąc 
się do Medeah dostać. Mamy teraz tyle woj- 
ska, Że odesłano oddziały, które z prowin- 
cyi Orańu i Konstantyny ściagnęto. — Z Ora- 
nu głosza, że jeden z Kalifów Abd-el-Ha- 
dera udórzył na miasteczko Masagran, odległe 
o półtorćj godziny drogi od Mostaganemu i po 
większćj części przez Muluglów zamieszkałe. 
Zaloga Mostaganemu chciała miasteczku temu 
w pomoc pospieszyć, lecz zmuszoną była do 
odwrotu, ponieważ składała się tylko z 370 lu- 
dzi a 1500 Arabów uderzyło na nią. Huluglo- 
wie, towarzyszący tej' kolumnie, stracili 27 łu- 
dzi. Lecz i uderzający odpartymi zostali przez 
mieszkańców Masagranu i zostawili 20 trupów 
pod murami.ć 

D. 41go listopada gubernator Martyniki, kontr- 
admirał de Moges, zagaił długa mową rade 
kolonijalna. D. 18go podała rada kolonijalna 
swój adres odpowiedni. W tymże podziakowała 
rządowi, za ulżenie obmyślone dla plantatorów 
cukru, lubo takowe nie żupełnie jeszcze wszel- 
kie szkody wynagradza. Oswobodzenie niewol- 
ników uważa. za niepodobieństwo i za wyslę- 
pek względem Czarnych, ponieważ ci przez to 
w barbarzyństwo popaść moga, jakoteź wzgle- 
dem "mieszkańców francuzkich, mogących przez 
to być wystawionymi na mordy i rozboje. — 
Rada kolonijalna Gwadelupy w swym adresie 
odpowiednim ograniczyła się li na żądaniu ró- 
wnćj opieki dla cukru kolonijalnego, jakićj 
cukier z buraków doznaje, a pod względem 
planu oswobodzenia niewolników ,  poruczyła 
osadę opiece konstytucyi i ustawy organicznćj 
z r. 1833. 

Ze Wszech stron słychać o wylewach wód. 
Mianowicie południowa część Wandei” zalana 
jest woda. 

Belgija. 

Duchowieństwo bruxelskie miało do Hróla w 
dniu Nowego roku następująca przemowę: »Naj- 
jaśniejszy Paniel Według konstytucyi naszćj du- 
chowieństwo nie jest ciałem politycznóm. Pra- 
wnie nie jest ono w źadnćj styczności z głównym 
naczelnikiem państwa, »Moniłeury w doniesie- 
niu swojóm © królewskićm posłuchaniu nie za- 
wićra ani słowa, które duchowieństwo mogłoby 
wyłożyć w duchu stosunków swoich do Wlihfości. 
Jego iir. Mość, mówi pomieniony dziennik u- 
rzędowy, przyjmować będzie w dnia Nowego Ro- 
ku ciało dyplomatyczne, izky, trybunały, władze 
cywilne, sztab jeneralsy i umieszczone przy:dwo- 
rze osoby. Duchowieństwa w Żadnćj z tych ka- 


tegoryi nie jest objęte. W duchu konstytucyi par - 


nuje preto rozłączenie; moli N. Panie! jest cus 
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takže, co obręb konstytucyi przechodzi, to jest 
uczucia, które powstają i tworzą się w krainie, 
gdzie konstytucyja i ustawy surowości działania 
swojego wykonywać nie mogą. Według natury 
swojćj są one jeszcze wolnemi. Biorąc konstytu- 
cyjnie nie jesteśmy niczćm dla Króla; ale przez 
uczucia nasze jesteśmy przyjaciołmi Jego osoby, 
obrońcami praw Jego, moralna podpora Jego 
potęgi i aż do najlichszćój chaty ogłosicielami 
Jego „sławy. N. Paniel — nie. chcemy ganic 
konstytucyi, myśl taka jest daleką od nas; atoli 
Życzymy sobie tę WitMości uczynić uwagę, Że 
gdy stosunki nasze nie są ustawami określone, 
więc i sposób myślenia nasz jest wolniejszym, a 
przeto powinien mióć oddzielna ważność i znacze- 
nie. Podobnież WIiMość nioićjszćm przyjęciem nas 
podwajasz prawa. Swoje do naszćj wdzięczności ; 
łaska ta jest tém droższą dla nas, ileże zadne 
przepisy nie upoważniały nas do jćj spodzićwa- 
nia się. Przyjmićj przeio Wi(Mość wyraz naszćj 
wdzięczności, pod czas gdy my z życzeniami 
szczęścia dla WiiMości przynosimy Qi N. Panie 
hołdy naszćj szczórćj przychylności.» 


Niemcy. 


Dnia 43go „grudnia przyjaciele Tie d ge'go 
(autora Uranii) obchodzili w Dreźnie rocznicę 
urodzin tego najstarszego niemieckiego poety. 
W doiu tym zaczał on 88 rok Życia, azwłaszcza 
przy nieosłabionćj jeszcze sile ducha i z rzadka 
w tym wieku swoboda umysłu. (Adler) 


Turcyja. 


Jako dodatek do tylekrotnie wspomnianego 
£lattyszeryfu z Gilhany, wyszło teraz urzadze- 
nie wewnętrznych obrad rady Wielkićj Porty, 
zawićrające nader ważne postanowienia. AŻ 
nadto częstoć powiedziano we wstępie głos na 
obradach stawał się wyłącznym przywilejem go- 
dności i osobistego wpływu; większość członków 
głosowała z usłużności, lub wymuszone milcze- 
nie ich wykładano za pochwalenie zdania mo- 
Źniejszych. I tak się działo nie raz, Że na u- 
chwałę, na która jak się zdawało, jednomyślnie 
zezwolono, powstawało późnićj kilku członków 
tejże rady. Gdy niepodobna jest, ażeby zdania 
ludzi i sposób, w jaki sądzą o przedlożonych 
im pytaniach , jedne i teź same być mogły, wy- 
jawszy rzadkie przypadki, w których wszystkie 
mniemania się zgadzają, więc spodzićwać się nie 
można użyskać dobrowolnćj jedności głosów, 
mianowicie; jeźli układy welaemi i gruntowemi 
nie były. Lubo najwyższa wola w ostatnim 
Hattyszeryfie wyrzekla i postanowiła, Że ubogi 
i bogacz są na przysziość równi w obliczu pra- 
wa i że kazdy zdanie awoje przy obradach wol- 


no wyrażać powinien, rozporządzamy wszelake 
dla odjęcia wszelkiego pozoru służebności lub 
wymuszonćj uległości, ażeby na przyszłość na 
radzie sprawiedliwości żadnego nie czyniono po- 
stanowienia; przy któróm niczachowanoby za- 
wartych w przepisach formalności. — Urządze- 
nie to zawióra co do istoty następujące szcze- 
góly: »Gdy sprawa jaka przyjść ma pod obra- 
dy, należy na kilka dni pićrwćj ułożyć z nićj 
sprawozdanie i po między członków rozdać, aże- 
by na obrady przygolować się mogli. Kto chce 
mówić za lub przeciw, powinien prezydenta 
zgromadzenia o tóm zawiadomić i w rcjestr się 
zapisać ; porzadek mówienia przypada, bez 
wzgledu na godność, podług kolei zapisów. Mow- 
ca powinien być uważnie słuchanym i nie wol- 
no go przerywać. Jeźli mówiący zada pytanie 
ministrowi, lub któremu z członków zgroma- 
dzenia, zapytany powinien zaraz po skończeniu 
mowy odpowiedzićć. Gdyby który z członków wy- 
raził zdanie, sprzeciwiające się zdaniu pewnćj 
liczby innych członków, wtedy prezydent dla 
zbicia tego zdania jednego z nich wyznaczy, a 
gdy ten niedostatecznie to uczyni, moga iani po 
kolei głos zabićrać. Mowy przez skoropisów do- 
kładnie spisane, przechowane będą w rejestrach 
zgromadzenia, po uprzednićm wszakże przej- 
rzeniu przez pojedyńczych mowców. Po wu- 
kończeniu obrad: nad sprawa, będący za lub 
przeciw projektowi zapisać się powinni; więk- 
sżość rozstrzyga, i przyjety projekt ma być Sul- 
tanowi do potwierdzenia przedłożonym. Przy 
równości głosów rozstrzyga Sułtan i aż do jego 

ostanowienia nikomu nic czynić nie wolno, dla 
uchylenia lub poparcia w mowie będącego środ- 
ka. Przy ustawach z wielu artykułów składają- 
cych się, Kkoleja artykułów obradowano i głoso- 
wano będzie. Ponieważ uchwały dzicją się tyl- 
ko większością głosów į po zupełnie wolnych 
obradach, przeto ci z mniejszości, którzyby so- 
bie pozwolili za obrębem zgromadzenia wyra- 
żać swoję o tém naganę, a przez to niezgodę 
między narodem rozsióćwać, mają być w zgro: 
madzeniu pod śledztwo pociągnicni, a okazaw- 
szy się winnymi, z tego% wykluczonymi i po- 
zbawionymi swego urzędu.ć — 


NOWINE LWOWSKIM, 


Dnia 49go b. m. był u JKMości najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia jeneral- 
nego Gubernatora obiad, a po południe 
były bardzo liczne pokoje. — Zapusty wstępu- 
ja pomału w swoje prawa, gdyż w tych dniach 
były już zabawy i pigniki w domach prywat- 


. Jeszcze tylko redutom nie pomyślnie się 
men Ę gdyż tad trzecićj, dnia 19go b. "R 
która się już o godzinie piórwszćj przed > Z 
nocą skończyła, zaledwo sto osób się znajdo- 
wało. — Wieczory , które się co: sobota u 
hrabstwa Krosnowskich odbywają, są bar- 
dzo świetne. — Dnia 17go altorowie sceny 
polskićj przedstawili na dochód pauny = a- 
meckićj dwie nowe sztuki. Pićrwsza za. 
znedyja z francuzkiego: Żona głową x 
mu, była dosyć zabawną, którą dobra gra ak- 
torów jeszcze bardzićj podniosła, „tak, iż nie- 
wiedzióć, komu właściwie pićrwszeństwo "e na- 
leży. Ale też takie dramatyczne frasz i wy- 
magają koniecznie gry wybornéj, „gdyż tylko = 
to sa wyrachowane. Młoda dama idzie za pe fi 
nego bardzo uległego, a pod względem roedi 
ku bardzo ograniczonego człowieka, i to jedynie 
z tego powodu, aby w domu samowładna li 
nia została. Lecz po weselu zrzuca małzone 
przybraną maskę. Okazuje się w całóm tego 
słowa znaczeniu mężem, a tém samém "i u- 
je sobie przychylność i szczęśliwe pożycie. pea 
dramat: Wexle przecięte, ma gor = 
niektóre bardzo zabawne miejsca — je naiże 
w całości pomimo trałnćj, żywćj gry, — AR 
bardzo się nam podobał. Aktorowie zajec^®a 
do oberzy, i oczekują syna przedsiębiercy SWo- 
jego z wielkićm utęsknieniem, a to dla tego» 
Że nie maja pićniędzy, tylko połowę przecięte- 
go wexlu, którego druga połowe madmieniony 
syn zairzymał przy sobie. Nakoniec przybywa 
ów pożądany wybawca, ale nie wprost się oznaj- 
mia, lecz przebićra się, trapi żyda w rozinatty 
sposób, któremu aktorowie są dłażni ; przytóćm 
są piosnki, spiówy, pląsy: i — oic więećj. — om 
opera pana Halevy, pod nazwą : Der Blitz, po- 
dobnież nie bardzo nas zajęła. Prawda, iz sa 
w nićj niektóre piękne miejsca , ale całość by- 
najmnićj pożądanym przysmakiem dla publicz- 
ności naszćj nie będzie. yt 


Wiadomości handlowe i przemysłowe» 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ołomuniec, Targ na woły d, 15. stycznia 4840. 

Na targ w tym tygodniu przypędzono 478 wo- 
łów i to mniejszemi partyjami. Jakość była po 
większćj części wcale mierna, mimo tego tylko 
bardzo mało bydła zostało. niesprzedanego, gdyż 
tym razem zakupiono nieco i dla Czech na staj- 
nie. — Przez Oifomuuiec do Wićdnia poszło 


e w 


Redaktor J. N. Hamiński. — Nakiadem Spadkohiezców Frańciszka Ke 
(Drukiem Piotra Piłlera we Lwowie.) 
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100 wołów Nowaka z Bialćj; także i przez 
Lipnik miano do 100 bardzo pięknych wołów 
do Wićdnia popędzić. : 

Celnar wołowiny w Wićdniu stoi na 39 zr. w. 
w. — Na przyszły tydzień nie spodzićwamy się 
tu więcćj niż tym razem wełów. 


Peszt d, 9. stycznia 1840, Na nasz teraźniej- 
Szy jarmark noworocznym zwany, którego gló- 
wnym artykułem jest wełna, zjechali się jak 
zwykle najwięcćj krajowi kupcy z Morawii i 
Czech , także kilku zagranicznych. Dotad prze- 
dano już kilka tysięcy celnarów wełny. Letnia 
wełnę dwojćj strzyży płaca o 1 do 2 zr. m. k. 
na cetnarze drożćj, zaś zimową dwojćj strzyży 
o 3 do 4 zr. m. k. na cetnarze tanićj,. niż na 
ostatnim jarmarku na S. Leopolda. Także i or- 
dynaryjna wełna jednćj strzyży w cenie aż do 
60 zr. m. k. za cetnar jest poszukiwana i ma 
kupca. O cienka uszlachetniona wełnę jednćj 
strzyży nikt się nie pyta. Zaś bardzo cienkiej 
eleitoralnćj welny nić ma zapasów. — Loju 
w wantuchach cetnar po 21 zr. m. k. — Miód 
jest poszukiwany, cetnar po 20 do 24 zr. m. k. 
— O ołćj rzepakowy z uprawnego nasienia do- 
pytują się już bardzićj. — Wosku bardzo mało 
dostawiono. — Na. wódltę stopień. w wiadrze po 
22 r. m. k. zawsze jeszeze łatwo o kupca. 

(Pester Hundiungs-Zeitung.) 

Z Petersburga, — P. Thiere min, pod- 
pułkownik korpusu komunikacyj i Giuliani 
asesor kolegijalny, zamierzają wirólce podać do 
wiadomości powszechnćj piekne odkrycie, t. j- 
sposób stwardzania najmiekszych nawet kamieni 
i adawania im trwałości ji piękności na podo- 
bieństwo najrzadszych rodzajów marmurów, Zło- 
żone przez nich próbki tak są doskonałe, Że 
trudno je odróżnić od prawdziwego marmuru. 

i (6. Por.) 
Ras" aż N 

Nowo wynaleziona massa siklista; 
łatwo płynna, jako powłoka do roz- 
licznego użytku, 

z-Oek, Neuig. u. Verh. nr. 28 z r. 18:9.) 
(Cis dalszy i duksóczenie artytułu w rrze 

Basari zaczą leno.) 

ZL Ka polewę nie potrzebującą 
jek zwykle olowiu. Że polowy 
sobie zawićrażace, zdrowiu są szkodliwe, temu. 
nikt nie zaprzeczy, a vnimo icgo dość 
w używania, Polowy za%, 


(W wyjatku 


6. Gazety 


olów w 


jeszcze sa 
w które ołów nie wcho- 


Attra. 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 9. Gazety Lwowskićj. 
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dzi do dziś dnia powymyślane, są albo za ko- 

Szłowne, albo też w zastosowaniu nie łatwe, dla 

tego też nie upowszechniają się. — Massa śklista 

Jest na polewę i tania i w użyciu łatwa; trzyma 

się ona mocno naczynia, dodaje mu trwałości, a 
was nawet i na gorąco nie narusza jéj- 

Połowę z massy śklistćj daje się w następują- 
cy sposób: naczynie lekko tylko wypalone zanu- 
rza się w téj massie rozpuszczonćj ną ciepło w 
/, do y, części wody, (zamiast zanurzania naczy- 
nia można je także pędzlem równo powlec); po- 
czćm posypujesię niezwłocznie przez sitko pewnym 
proszkiem *) ilc możności najrównićj , i następnie 
stawia się w miernóm cieple, aby wyschło. To 
gdy mastapi, powtarza się to samo raz drugi, 
przy czóm massa może być nieco gęstszą niż w 
pićrwszym razie. Po wysuszeniu, wypala się do- 
pióro naczynie jak zwykle. 

Wspomnionego proszku nie należy za wiele 
na raz na zwilgocone naczynie posypywać, bo 
wtedy trzebaby wyższćj temperatury do wypale- 
nia naczynia; w takim zaś razie polewa z po- 
wodu zbytniej grubości łatwoby w czasie zasty- 
gania popęlkać mogła. 

Jeżli się chce mićć kolorową polewę, to wte- 
dy gdy się naczynie proszkiem: posypie i nieco 
wysuszy, daje mu się zwyczajnym sposobem farbę. 

is dako ochrona rozmaitych 
przedmiotów drewnianych od prze= 
mian powietrza i wilgoci; od naro= 
stu gąbczastego, od robaków, zgnia 
ola i t. day w piwnicach, podziemiach, ko- 
falpinch, stajniach, owczarniach i inoych budyn- 
ach ekonomicznych, w fabrykach i domach 
mieszkalnych, w ogrodach, młynach , we wszel- 
kich cembrowaniach i t. d. nie masz dzielniej- 
szego środka nad powłokę z téj massy śklistćj. 
Daje się ją w ten sam sposób, jakeśmy wyźćj 
przy zabezpieczeniu drzewa od ognia opisali. — 
m drzewo było suchsze, tóm też i powłoka be- 
dzie trwalszą, W gorzelniach można tą śkli- 
sta massą powlec kadzie fermentacyjne, a 
zyskają na trwałości, przytóm téź i spirytus nie 
będzie wsiękał w ściany kadzi. Ale że w naczy- 
niu z gładką wewnątrz powierzchnia fermenta- 
eyja trudnićj się odbywa, a niżeli gdy powierzch- 
Dia jest szorstka, trzeba skoro się ostatnią da po- 
włokę , gdy ta jeszcze wilgotna, posypać ją przez 
site proszkiem śklannym miałkim, przez co po- 
wierzchnia będzie nicco szorstką i tym sposobem 


2 Tego proszku dostanie w tem samém miejscu gdzie 
i massy Śklistćj, to jest w składzie panów Mul- 
lera i Fassati, w Pradze, przy ulicy. domipi- 
kańskićj, uro. 351. 


fermentacyję przyspieszy. A tak powłoka ta po- 
zwalajac kadzie czysto utrzymywać, chronić je 
będzie od pleśni i nie dopuści fermentacyi zgni- 
łój. — W cakrowniach i occiarniach da się ta 

owłoka z równa użyć korzyścią. — Owo zgoła, 
gdzie tylko idzie o nadanie drzewu trwałości, 
gdzie naczynia drewniane mają być czysto utrzy- 
mane, nie masz skuteczniejszego, tańszego i ła- 
twiejszego w użyciu środka jak ta powłoka z mas- 
sy śklistEj. 

IW. Jako ochrona metalów od rdzy, 
a mianowicie przy rurach blaszanych dym lub 
parę prowadzących, w fabrykach, laboratoryjach 
i kachniąch, przy dachach metalowych, bałko- 
nach i poręczach, przy konduktorach odpiorun- 
nych, przy zćgarach wieżowych i rożnych ozdo- 
bach metalowych, jednóm słowem, wszędzie 
gdzie tylko przedmioty metalowe wystawione są 
na parę wodną lub kwasna, a od rdzy ochronio- 
ne być maja, użycie tćj powłoki śklistćj naj- 
po”adańsza wyświadczy przystogę. 

Niassą śklistą w /, do'/, części wody na ciepło 
rozpuszczoną powleka się za pomocą pędzla przed- 
mioty metalowe, i tak zostawia aby wyschły; po- 
czóm daje. się talkaź samę druga powłokę. Gdy- 
by po wyschnięciu pokazały się rysy, lub też 
powłoka miejscami odłuszczała się (co wtedy tyl- 
ko zajść może gdy massa była za nadto gęsta), 
to w takim razie trzeba te miejsca kawałkiem 
grubego płótna wytrzóć i na nowo je powlec. 

Dwukrotne powleczenie jest dla przedmiotów 
metalowych najczęścićj dostatęczne. 

Gdy powłoka wystawiona, jest na działanie kwa- 
Śoćj pary, wtedy traci ona swą zwyczajna przej- 
rzystość i staje się biaława, przy czćm jednak 
swoje dobre własności zupełnie zachowuje. 

V. Do farb, zamiast oleju, wody; 
klóju i t= pa użyć się daje ta massa śklista; 
atoli rozrobionemi tą massa farbami większe tyl- 
ko przedmioty; jak np. dekoracyje, domy i po- 
koje malowaćby wypadało. — Malowanie . takie 
wyglada tak jak pokostowe, jest trwałe, można 
je gdy się zabrudzi woda obmyć, a nie puści. 
Z resztą wszelkie malowidła, czy to wodne, czy 
klójowe , można powlec roztworem massy śklistćj 
aby pięknie wygładały i dla większćj trwałości; 
przy czćm i ta jeszcze dogodność, że z brudu 
wodą obrywać się dadza. 

Do przedniejszych farb trzeba wprzódy po- 
wierzchnie, która ma być malowana, pociągnąć 
roztworem alunu i pa to dać jeszcze cienka po- 
włokę z krćdy. 

W ogólpości, tylko mineralne farby przydatne 
sa do tego rodzaju malowania. 
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Przystępując do malowania, trze się naprzód 
farbe (same lub z woda) oddzielnie; potóm do- 
daje się massy śklistćj z polowa, lub %⁄ częścia- 
mi wody rozrobionćj, i to razem dobrze na ka- 
mieniu malarskim utarłszy, przythiesza się bar- 
dzo rzadkićj massy śklistćj (na 4 część massy 2 
części wody) i zaraz do malowania przystępuje. 

VI. Jako środek do spajania ka= 
mieni, skła; fajansu „ porcelany 1 tu pa 
Najdrobniejsze kawałki spoić się dadzą bardzo 
mocno ta massa śklistą. Najlepićj jest odbywać 
to działanie w piecu, i tak: kawałki, które się 
ma spajać, rozgrzówa się niemal do temperatu- 
ry wody wrzącćj, i obiedwie powierzchnie mają- 
ce do siebie przylgnąć, smaruje się za pomocą 
pędzla tą na gorąco rozpuszczoną massą śklistą — 
potóm przyciska się je do siebie i sznurkiem za- 
wiazuje. > Po kilku godzinach, kawałki spojone 
trzymać się będą tak mocno, Że sznurek już od- 
jąć można. Jednak trzeba je jeszcze przez nje- 
jaki czas w miernie cieplém trzymać miejscu, 
dopóki spojenie doskonale nic wyschnie. — Je- 
źli stłuczone naczynia były wprzódy na gorąco 
używane, to i po spojeniu nie puszczą one od 
goraca. y 

VII. Na polewę dachówek i cegieł, 
także i zamiast smoły do dachów 
Dorna: Można w prawdzie dachówkom i ce- 
glom dać polewę w ten sposób, jakeśmy pod ty- 
tułem Jl, mówiac o polćwaniu naczyń wskazali, 
ale taka polewa byłaby nieco za kosztowna. Ma- 
łym zaś kosztem można dać dachówkom i ce- 
głom polewę, a tóm samóm wodotrwałemi je 
zrobić, jeżelisię po wypaleniu ich pociągnie dwa 
lub trzykrotwie massą śklista w 7, lub /, części 
wody rozpuszczoną. Zamiast powlekania cegieł 
i dachówek, można je także maczać w tćj mas- 
sie lekko w kotle ogrzanćj. 

Dachówki z taką polewą mogą być o Y, część 
cieńsze niż zwykle, a tak i wiazanie dachowe 
może być słabsze i sam dach bardzićj plaski, a 
tém samém znacznie tańszy. Do dokładnego pole- 
wania 1000 dachówek wystarczy 70 do 80 funtów 
massy śklistćj. Możemy zaręczyć że ten rodzaj 
polewy jest najtańszy. 

Do dachów Dorna zamiast smoly (tak łatwo 
palnćj) massa śklista nieporównanie lepićj odpo- 
wiedziałaby celowi. 

VIII. Jako powłoka czyli lakier na 
meble, mapy; rysunki i ta p, w iym 
celu rozrabia się 3 do 4 części massy śklistój z 
jedna częścią wody na ciepło, i tym roztworem 
pociega się meble, mapy, rysunki i t.p. Gdy 
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pićrwsza powłoka wyschnie, daje się drugę nieco 
gęstszą. Najczęścićj dwukrotne powleczenie jest 
dostateczne. y 

Zwyczajnych dotad używanych wernisów nie 
zastąpi ta massa śklista, a to dla tego, że z cza- 
sem traci ona nieco swój połysk. Atoli tam, gdzie 
o wielką wytworność nie idzie, jest ona wcale 
dobra. 

IX. Zamiast kleju do przylepiania pa- 
pićru na gładkich powierzchniach, a mianowicie 
na śkle i metalu. 

W tym celu rozrabia się masse śklista w 77 
części wody na ciepło, pociąga nią papićr i przy- 
lepia na śkło, lekko przytćm przycisnawszy. Po 
wyschnięciu nie oderwie już papićru łatwo od 
śkła, 

Do przylepiania etykiet na naczyniach śklan- 
nych, jest to środek bardzo polecenia godny. Czy- 
i się ta massa śklista da użyć do przylepiania 
papićru, płótna it. p. na drzewie, tekturze it, P» 
i czyli ona zwyczajny klćj we wszystkićm zasta- 
pi, o tém jeszcze doświadczenie wyrzec musi. 
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Ani wątpić Że ta massa jeszcze do wielu in- 
nych celów łatwo i z korzyścią dałaby się zasto- 
sowąć , atoli dotad brak doświadczeń w tym wzglę- 
dzie. Dlatego Życzyćhy należało, aby ci, którzy 
tego nowego wynalazku zapróbują, o skutku przez 
pisma publiczne donieśli. j 

Pan E. F. Anthon, dyrektor kopalń i fabryk 
hr. wilh. Wurmbranda w Weisgriin w Cze- 
chach, w obwodzie Pilzeńskim, obiecuje na wszel- 
kie zapytania co do sposobu obejścia się z ta mas- 
są, jak najdokładniejsze w potrzebnych szcze- 
gółach dać objaśnienie. Adresuje się do niego: 
przez Kokiczany (Rokitzan) w Weisgrin. 

Także i ci, którzyby chcieli nabyć tajemnicy 
wyrabiania fabrycznego tćj massy śklistćj *), zgło- 
sić się maja do wspomnionćj dopićre dyrekcyi fa- 
bryki, Która tę massę za wyłącznym przywilejem 
w handel puszcza i ma swój ciagly skład u pp. 
Miillera i Fassati w Pradze, przy ulicy do- 
minikańskićj nro. 351, gdzie wyrobu tego w każ- 
dym czasie za gotowe pićniądze dostanie. 


| +) W czasie druku niniejszego artykułu doszło nas 
właśnie pismo ,„Pesther Handlungszeitung* z d. 
8. stycznia r. 1840, w któróm wyczytujemy: iż 
tę śklistą massę robi się przez stopienie 10 części 
bardzo czystego potażu, 15 częsci czystego kwar- 
cu i jednćj części czystego węgła. — Zaś według 
podania Pierera można podobną massę takže 
otrzymać z dwóch części weglanu sody w stanie 
krystalicznym i jednćj części stopionego kwarcu. 


(Przyp. Red. Gaz. Lwow,) 
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